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i przyjmując na swojej ziemi 250 tys. uchodźców z byłej Jugosław ii63
— osad nieufności i goryczy pozostał.
(październik 1993)

T R U D N O ŚC I W ZAJEM NEG O  ZR O ZU M IEN IA  —  RÓŻNICE
W M EN TA LN O ŚC I NIEM CÓW  ZA C H O DNICH  I W SCH O DNICH

W  końcowym okresie istnienia NRD, im bardziej pogłębiały się trud ­
ności gospodarcze i następowało pogorszenie warunków i jakości życia, 
tym bardziej atrakcyjny stawał się system społeczno-gospodarczy, 
a zwłaszcza poziom i warunki życia panujące w drugim państwie nie­
mieckim. Konfrontacja własnej sytuacji z istniejącą w państwie zachod- 
niomemieckim wywoływała pragnienie osiągnięcia takiego jak w RFN 
poziomu i jakości życia. Dla obywateli socjalistycznego państwa niemiec­
kiego Republika Federalna coraz wyraźniej stawała się punktem odnie­
sienia. Zawsze istniejące w NRD poczucie niemieckiej wspólnoty naro­
dowej wiązało się zatem z konkretnym wymiarem gospodarczym i spo­
łecznym, z oczekiwaniem, że zjednoczenie narodowe okaże się we wszyst­
kim korzystne dla obywateli socjalistycznego państwa niemieckiego.

Otwarty protest wobec systemu funkcjonującego w NRD, możliwy 
w sytuacji przemian politycznych w Europie, uwidocznił się w 1989 r. 
między innymi w masowych ucieczkach z NRD via Budapeszt, Praga, 
Warszawa. Wiązały się one z oczekiwaniem zmiany własnego położenia 
oraz z przekonaniem o nikłych szansach na zmianę sytuacji w NRD. 
Fala legalnych wyjazdów do RFN w 1990 r. miała przede wszystkim 
podłoże ekonomiczne. Nie zahamowały jej bowiem ani przemiany de­
mokratyczne, ani procesy jednoczenia. Powszechne w upadającej NRD 
hasło „jesteśmy narodem”, które odwoływało się do upodmiotowienia 
społeczeństwa, rychło przekształciło się w hasło „jesteśmy jednym na­
rodem”, które odzwierciedlało pragnienie stania się obywatelami zjed­
noczonych Niemiec, ale i w znacznej mierze zgodę na zjednoczenie we­
dług wzorca zachodnioniemieckiego.

Na społeczno-gospodarcze trudności jednoczenia zwracała uwagę głów­
nie iewica. Ziacnouniomemiecka i wschodnioniemiecka SPD, obawiając 
się skutków społecznych i socjalnych zjednoczenia, wiosną 1990 r. do­
prowadziła — bez większych sprzeciwów rządzącej w Bonn koalicji, 
^ przy poparciu partii dominujących w ówczesnym rządzie NRD — do 
tego, że przewidywana Unia Walutowa i Gospodarcza między dwoma 
Państwami niemieckimi ostatecznie przybrała kształt Unii Walutowej, 
Gospodarczej i Socjalnej. Unia ta weszła w życie 1 lipca 1990 r., a jej 
zapisy wyraźnie chroniły obywateli NRD przed wieloma przewidywany­
mi skutkami jednoczenia. Wprawdzie tacy lewicowi intelektualiści, jak

83 Auswćirtiges A m t.  Die hum anitare  Hilfe der  B u ndesprebu lik  Deutschland  
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G unter Grass, Jurgen Habermas, Erich Kuby obawiali się, że zjedno­
czenie może wyzwolić niemiecki nacjonalizm, a nawet neonazistowski 
powrót do przeszłości1. Generalnie jednak dla 2/3 Niemców zachodnich 
i 4/5 wschodnich zjednoczenie było przede wszystkim realizacją marzeń 
i otwarciem nowych perspektyw 2.

Pierwsze wolne wybory w NRD i następnie w zjednoczonych Niem­
czech jednoznacznie wygrały te siły polityczne, które w spodziewanym 
zjednoczeniu państw niemieckich dostrzegały przede wszystkim nowe 
możliwości gospodarczego rozwoju, które obiecywały, że spodziewane 
przemiany będą miały przebieg łagodny i że na zjednoczeniu społeczeń­
stwo wschodnioniemieckie może jedynie, i to nawet w krótkiej perspek­
tywie, zyskać. Wydaje się, że przeszacowane zostały możliwości gospo­
darki wschodnioniemieckiej, a niedoceniona skala wydatków na spodzie­
waną restrukturyzację w NRD. W czasie trwającej od początku 1990 r. 
euforii prozjednoczeniowej zapomniano również o poważnych różnicach 
w postawach i wartościach między dwoma społecznościami niemieckimi, 
które ukształtowały się w czasie istnienia dwu państw o różnych syste­
mach społeczno-politycznych, a także o tym, że dla znacznych grup lud­
ności w NRD system nadopiekuńczego państwa socjalistycznego był ko­
rzystny. Niemcy wschodni wierzyli, że osiągnięcie zachodnioniemieckie- 
go poziomu życia może nastąpić bez zmiany ich przyzwyczajeń, stosunku 
do pracy, byli przekonani, że dwie społeczności niemieckie różni jedynie 
to, że jedno z nich zostało zmuszone do funkcjonowania w systemie to­
talitarnym. Przekonanie o tym było powszechne w całych Niemczech.

Zwłaszcza w pierwszej fazie jednoczenia różnice psychologiczne mię­
dzy dwoma społecznościami niemieckimi uznawano za drugorzędne, 
a trudności dopasowywania struktur społeczno-gospodarczych za przej­
ściowe. Sposób myślenia i działania zdominował pogląd, że szybkość tych 
procesów zależy przede wszystkim od wysokości kapitału inwestowane­
go na terenie byłej NRD. Rychło jednak okazało się, że jedną z barier 
ograniczających efektywne wykorzystanie środków przeznaczanych na re­
strukturyzację w nowych krajach federalnych są postawy łudzi 3. Tym 
między innymi tłumaczy się, że miliardy kierowane do Niemiec Wschod­
nich przynoszą efekty mniejsze od oczekiwanych.

Mieszkańcy NRD oczywiście pragnęli gospodarki rynkowej, ale nie 
za cenę stania się obywatelami „drugiej kategorii” zjednoczonych Nie­
miec. Ich własne przekonanie, że przyzwyczajenia, wartości, postawy 
kształtowane przez dziesięciolecia można szybko i bezboleśnie zmienić 
okazało się złudne. Gotowość do zmian nie oznacza jeszcze zgodnych 
z oczekiwaniami i potrzebami zmian rzeczywistych. Sytuacja ta występu-

1 Por. G. G r a s s ,  D eutscher Lastenausgleich. W ieder  das dum pfe  Einheitgebot.  
R eden und Gesprache.  Frankfurt/M . 1990; R. A u g s t e i n ,  G.  G r a s s ,  Deutschland,  
einig Vaterland? Ein Streitgesprach.  G óttingen 1990; E. K u b y ,  D er Preis der  
Einheit. Ein deutsches Europa fo rm t sein Gesicht.  Ham burg 1990.

2 Por. E. N  o e 11 e -N  e u m a n n ,  D emoskopische Geschichtsstunde.  Vom W arte- 
sall der  Geschichte zur D eutschen Einheit. Zurich— Osnabruck 1991, s. 79.

8 Por. I. S t r a t e m a n n ,  Psychologische Bedingungen des w ir tschaftlichen Auf-  
schwungs in den  neuen Bundeslandern.  „Aus Politik  und Z eitgeschichte” . B eilage zur 
W ochenzeitung „Das Parlam ent”. Bd. 24, 5 VI 1992, ss. 1 5 -2 6 .
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je wyraźnie w nowych krajach federacji. Obecne problemy, z którymi 
mamy do czynienia w pięciu nowych krajach, wskazują, iż sprawdziły się 
ostrzeżenia tych, którzy twierdzili, że dopiero po zjednoczeniu politycz­
nym ujawnią się w pełni, a nawet zaostrzą różnice między społecznościa­
mi niemieckimi, że trudności ich wzajemnego dopasowania się mogą na­
rastać. Stąd rosnące zainteresowanie w całych Niemczech problemami 
społeczno-psychologicznymi transformacji w nowych krajach federacji4. 
Wyraża się to między innymi w dyskusjach naukowych i politycznych. 
W badaniach empirycznych prowadzonych w nowych i starych kra­
jach badacze kładą nacisk na psychologiczne problemy wzajemnego do­
pasowywania się dwu społeczności. Poszukują odpowiedzi na pytanie, co 
je różni i co należy uczynić, aby przezwyciężyć tzw. wartości postkomu­
nistyczne w postawach Niemców wschodnich, ale i postawy antywschod- 
nioniemieckie w starych krajach. Można mówić nawet o swoistej ofen­
sywie propagandowej badaczy z byłej NRD, którzy wychodząc z róż­
nych punktów widzenia, starają się znaleźć wytłumaczenie dla mental­
ności przeszkadzającej szybkim zmianom bądź to zrzucając winę na dzie­
dzictwo systemu totalitarnego, bądź też w skrajnych przypadkach za 
trudności w zmianach świadomościowych w byłej NRD obwiniając spo­
łeczność zachodnioniemiecką.

1. MENTALNOŚĆ SOCJALISTYCZNA — HAMULEC PRZEM IAN W PIĘCIU
NOWYCH KRAJACH

Część badaczy zwłaszcza pochodzących z byłej NRD uważa, że pro­
blemy w pięciu nowych krajach są takie same, jak we wszystkich spo­
łeczeństwach postkomunistycznych i że można je sprowadzić do trud ­
ności przezwyciężania zakorzenionych sposobów myślenia, postaw, za­
chowań, sposobów podejmowania decyzji, przyzwyczajeń 5. Takie poglą­
dy są jednak poważnym uproszczeniem. W istocie są próbą pomijania 
milczeniem specyfiki enerdowskiej. Co prawda mentalność wschodnio- 
niemiecka jest wynikiem procesów socjalizacji, które sprawiły, że ludzie 
mają trudności z dostosowywaniem się do nowej sytuacji °. W rzeczy­
wistości jednak w zjednoczonych Niemczech zderzyły się wartości, po­
stawy, charakterystyczne dla dwu przeciwstawnych sobie społeczności 
państwowych, mimo że były to i są społeczności jednego narodu. Obok 
zatem nowej sytuacji wynikającej ze skutków zmiany sposobu rządze­
nia i gospodarowania, ważne znaczenie dla sytuacji Niemców wschodnich 
mają problemy utrzymywania się w Niemczech dwu społeczności, z któ­
rych jedna czuje się gorsza. Także ta sytuacja utrudnia proces dosto­
sowywania się, wywołuje postawy nietolerancji, agresji i zniechęcenia.

4 Por. K. B e 1 w  e, P sycho -sozia le  B e jin d lic h k e it d er M en sch en  in  n e u e n  
B u n d esla n d ern  nach der W en d e  im  H erb st 1989. „G esam tdeutsches Institu t. Bundes- 
an s ta lt fiir gesam tdeutsche Aufgabe, A nalyse und B erich ts” n r  1/199-1.

5 L. M a r z ,  D isp o sitio n sko sten  des T ra n sfo rm a tio n sp ro ze sses . W erd en  m en ta le  
O rien tieru n g sn ó te  z u m  w ir tsc h a ftlic h e n  P rob lem ?  „Aus P olitik  und  Zeitgeschichte”. 
Beilage zur W ochenzeitung „Das P arlam en t”. Bd. 23, 5 VI 1902, se. 3 -14.

'  J w ,  s. 4.
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Te z kolei pośrednio i bezpośrednio wpływają na szybkość procesów 
przemian. Problem polega zatem nie tylko na przyspieszeniu procesów 
przełamywania tzw. mentalności postsocjalistycznej mieszkańców byłej 
N R D 7, lecz na wzajemnym dopasowywaniu się dwu społeczności nie­
mieckich.

Określenie komponentów, które tworzyły i określają głębokość zako­
rzenienia realnego socjalizmu w mentalności Niemców wschodnich, nie 
jest sprawą prostą. Doświadczenia ostatnich lat wskazują, że nie spraw­
dziły się tezy mówiące o powierzchownym jedynie wpływie realnego so­
cjalizmu na sposób myślenia i działania, na uznawane hierarchie wartoś­
ci. Fałszywe okazują się również założenia, że obecne problemy mogą być 
rozwiązywane w wyniku zwiększenia pomocy dla nowych krajów fe­
deracji. Raczej należy się godzić do pewnego stopnia ze stwierdzeniem
o patologicznym charakterze mentalności społeczeństwa NRD. H.-J. Maaz 8 
psychiatra, obywatel b. NRD wskazuje między innymi na dwulicowość 
społeczności wschodnioniemieckiej, na istniejącą w przeszłości różnicę 
między demonstrowanymi publicznie postawami i zachowaniami a pry­
watnymi poglądami i uznanymi wartościami. Zwraca jednocześnie uwagę, 
że społeczeństwo wschodnioniemieckie oduczyło się żyć na własny ra­
chunek, a jego obecne postawy roszczeniowe wynikają właśnie z pato­
logicznego charakteru jego mentalności. Taki charakter mentalności, 
wschodnioniemieckiej wymaga nie tyle potępienia, ile wyraźnego stwier­
dzenia, że jest ona poważnym czynnikiem hamującym tempo zmian w 
pięciu nowych krajach, że rzutuje na postawy roszczeniowe byłych oby­
wateli NRD, ich poczucie krzywdy i niedowartościowania.

Mentalność niemiecka, która współtworzyła specyfikę enerdowską, 
obok komponentów będących rezultatem funkcjonowania realnego so­
cjalizmu zawierała również elementy niemieckie. Owe niemieckie kompo­
nenty mentalności enerdowskiej winny służyć dopasowywaniu się spo­
łeczności wschodnioniemieckiej do nowej sy tuac ji9. Tego typu poglądy 
reprezentują przede wszystkim badacze, którzy od dawna podkreślali 
istnienie jednego narodu niemieckiego i twierdzili, że tzw. system i war­
tości realnego socjalizmu są wyłącznie rezultatem sytuacji, w jakiej spo­
łeczność wschodnioniemiecka znalazła się po II wojnie światowej. Np. dla 
R. Rytlewskiego, istniejące w NRD „typowo niemieckie” cechy men­
talności są aktualnie dogodnymi predyspozycjam i10. Należą do nich: sza­
cunek dla pracy, dobrej organizacji i profesjonalizmu, drobnomieszczań- 
skie wartości kulturowe, protestanckie rozumienie państwa, elementy kul­
tury  politycznej, akceptacja istniejących stosunków i lojalność wobec 
władzy. W przeszłości te predyspozycje mentalnościowe służyły państwo-

7 Por. L. M a r z ,  P.  P a w ł o w s k i ,  M oderne (D e-)M odern isierung?  U ber d ie  
U n m ó g lich ke iten  e iner so z ia lw issen sch a ftlich en  R eorgan isa tion  d er n eu en  B u n d es-  
lander. „Journa l fiir Sozialforschung” n r  4/1990, s. 398 i n.

8 Por. H .-J. M a a z ,  D er G e ju h lss ta u . E in P sych o g ra m m  d er DDR. B erlin 1990.
9 Por. np. H.-E. R i c h t e r ,  Die A n g st, daji P en d e l z u m  S td r k e k u lt  schw ing t. 

„B erliner Zeitung” z 15 -16  VI 1991, s. 21.
10 R. R y 1 1 e w  s k i, P olitische  K u ltu r  u n d  G en era tionsw echse l in  der D DR: 

T e n d e n ze n  zu  e iner a lte rn a tiv e n  p o litisch en  K u ltu r . W: B. C l a u s s e n  (Hrsg.), 
P olitische  So zia lisa tio n  Ju g en d lich e r  in  O st u n d  W est. Bonn 1989, ss. 109 - 224.
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wości enerdowskiej, warunkowały jej znaczną wewnętrzną stabilność, tym 
bardziej że tradycyjna klasa polityczna (warstwy przywódcze przeciwne 
narzuconemu modelowi radzieckiemu) najpierw w radzieckiej strefie 
okupacyjnej, a następnie w NRD została zlikwidowana, głównie w wy­
niku mniej lub bardziej przymusowej emigracji. W NRD powstała nowa 
polityczna warstwa związana z SED, która jednak nie odrzuciła wartości 
niemieckich, charakterystycznych dla okresu cesarstwa wilhelmińskiego 
i ery nazistowskiej n . R. Rytlewski zatem formułuje tezę o narodowym 
charakterze socjalizmu w byłej NRD, której przywódcom — do czasu — 
udało się połączyć elementy mentalności tzw. państwa władzy zwierzchniej, 
a więc specyficznie niemieckie rozumienie państwa z totalizmem typu 
wschodniego. Rytlewski, i z tym  stanowiskiem należy się zgodzić, pisze, 
że to co różni mentalność Niemców wschodnich i zachodnich, to nie tylko 
skutek realnego socjalizmu, lecz również antydemokratycznej tradycji nie­
mieckiej. Została ona w większym stopniu przezwyciężona w zachodnich 
Niemczech niż w byłej NRD, dlatego różny zakres jej przezwyciężenia 
może zakłócać procesy wzajemnego dopasowywania się dwu niemieckich 
społeczności.

Różnice w mentalności tych społeczności są rzeczywiście znaczne. Wy­
niki badań przeprowadzonych w marcu 1990 r., na krótko przed wybora­
mi do Izby Ludowej NRD, w obu częściach Berlina wykazały, że autory­
tarne postawy reprezentowało 61,9% wschodnich i 29,9% zachodnich 
berlińczyków, a postawy etnocentryczne odpowiednio 26,1% i 10,6% 12. 
Co prawda badania te trudno uznać za reprezentatywne dla ludności ca­
łej byłej NRD i RFN, przeprowadzono je bowiem w mieście, które długo 
posiadało specyficzny status. Sygnalizują one jednak w jak znacznej mie­
rze mieszkańcy wschodnich i zachodnich Niemiec, różnili się między so­
bą stopniem akceptacji demokratycznych i liberalnych wartości charak­
terystycznych dla demokratycznych społeczeństw zachodnich. Wartości 
te, z punktu widzenia realnego wschodnioniemieckiego socjalizmu, były 
szczególnie niebezpieczne. Nie' może zatem dziwić, że w NRD zwalcza­
no je, ukazując jako obce także niemieckiej tradycji narodow ej13. Pod­
kreślano, że naród niemiecki w NRD wybrał odrębną drogę rozwoju. 
Nawiązywano w ten sposób do istniejących w tradycji niemieckiej po­
szukiwań specjalnej drogi politycznego rozwoju. Tendencje tego typu 
zostały przezwyciężone w RFN, gdzie orientacja zachodnia łącznie z za­
chodnimi wartościami kulturowymi i politycznymi stała się nie tylko 
podstawą polityki państwa, ale i została powszechnie zaakceptowana. 
Przetrwanie w mentalności społeczności wschodnioniemieckiej wartości 
drobnomieszczańskich, etyki protestanckiej i innych komponentów uzna­
wanych za tradycyjne wartości niemieckie może stanowić dogodną bazę 
dla procesów transformacji społeczeństwa, podobnie jak miało to miejsce 
w przeszłości w RFN. W arunkiem jest jednak, że zostaną przezwyciężone

11 Jw ., s* 213.
12 Por. P. K  o d d e r  i t  s c h, L. M u l l e r ,  R e c h tse x tre m ism u s  in  der DDR. 

G óttingen 1990, ss. 85 -  89,
15 Por. R. M e u s c h e l ,  W a n d el d u rch  A u fh e b u n g  — T h e se n  z u m  Verfa.ll b iiro- 

k ra tisch er  H errscha ft in  d er  DDR. „B erliner Jo u rn a l fiir Soziologie”. Sonderheft, 
Bd. 1, ss. 15 -  28.
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elementy specyficznej mentalności niemieckiej, skłaniające Niemców do 
poczucia własnej odrębności w zespole wartości zachodnich, jak i wyni­
kające z czterdziestu lat funkcjonowania realnego socjalizmu. Do tych 
ostatnich należy zaliczyć wysoki stopień akceptacji państwa opiekuńcze­
go, brak kalkulacji w działaniach gospodarczych, niską efektywność pra­
cy, długie w niej przerwy, ale i przekonanie o małym osobistym wpły­
wie na sytuację życiową 14.

Jedną zatem z podstawowych trudności transformacji jest istnienie 
w społeczności wschodnioniemieckiej psychicznych barier wynikających 
z nieprzezwyciężonych w przeszłości wartości, które konstytuowały anty­
demokratyczne i antyzachodnie tradycje w dziejach Niemiec. Chodzi 
zatem o te wartości, których istnienie może przeszkadzać w procesach _ 
akceptacji wartości politycznych, ideologicznych i kulturowych, które 
po II wojnie światowej zostały powszechnie zaakceptowane w RFN 13. 
Problem zatem Niemców wschodnich polega na tym, że nie tylko muszą 
się wyzwolić z mentalności socjalistycznej, która z konieczności stała 
się ich stylem życia i przynajmniej publicznego postępowania, ale muszą, 
podobnie jak to uczynili wcześniej Niemcy zachodni, zaakceptować obce 
im wartości demokratyczne i liberalne.

Jednym z podstawowych problemów wzajemnego dopasowywania się 
i dostosowywania społeczności wschodnio- i zachodnioniemieckiej są 
funkcjonujące także w przeszłości, ale obecnie nabierające nowego zna­
czenia w obu społecznościach stereotypy, uprzedzenia, wyobrażenia itp., 
składające się na obraz drugiej strony. Także sytuacja gospodarcza i po­
lityczna pięciu nowych krajów stanowi bazę dla umacniania się starych 
i tworzenia nowych wyobrażeń o „innych Niemcach”. Również bezpo­
średni kontakt przedstawicieli obu społeczności wywołuje nie znane po­
przednio problemy. Niemcy zachodni są negatywnie odbierani w no­
wych krajach i częściowo ma to swoje uzasadnienie w ich postawach 
i zachowaniach 16, częściowo wynika z kompleksów wschodni oni emieckich, 
ale także z braku samokrytycyzmu obywateli byłej NRD. Z punktu wi­
dzenia tzw. tradycyjnych niemieckich wartości kulturowych różnica mię­
dzy społecznością nowych i starych krajów nie jest statystycznie znaczą­
ca. Jednak z jednej strony mieszkańcy nowych krajów czują się niedo­
wartościowani, swoje położenie oceniają jako niekorzystne, mają poczu­
cie „bycia obywatelami drugiej kategorii”. Z drugiej strony Niemcy za­
chodni nie tylko w coraz mniejszym stopniu są gotowi do finansowania 
przemian w nowych krajach, ale ich poczucie inności i negatywne oce­
ny obywateli byłej NRD bynajmniej nie maleją. Wywołuje to negatywne 
reakcje tych ostatnich. Być może dlatego, iż również pod wpływem ist-

14 Por. I. S t r a t e m a n n ,  P sycholog ische A sp e k te  des w ir tsch a ftlich en  W ieder- 
a u fb a u s  in  d en  n eu en  B u n d esla n d ern . G ottingan 1991.

15 Por. H. K 1 a g e s, Es fe h lt B ere itsch a ft zu m  bed ingungslo sen  „A rm e n a u j- 
k re m p e ln ”. „F ran k fu rte r A llgemeine Zeitung” z 16 II 1991.

18 I. S t r a t e m a n n ,  P sychologische B e d in g u n g e n . . . ,  s. 17.
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niejącej w przeszłości propagandy zachodnioniemieckiej przywykli wie­
rzyć, że winę za ich sytuację ponosi system, a nie oni sami, że przy­
wykli do udzielanego przez wiele lat (różnymi kanałami) wsparcia fi­
nansowego płynącego z zachodu.

Koszty transformacji gospodarki, administracji i społeczeństwa wschod­
nioniemieckiego okazały się wyższe niż oczekiwano. Zdaniem Niemców 
zachodnich procesy przemian finansowane z kieszeni podatnika zachod- 
nioniemieckiego następują za wolno, a Niemcy wschodni nie mogą i nie 
chcą dostosować się do oczekiwań kierowanych pod ich adresem, dener­
wuje ich również niedocenianie przez Niemców wschodnich tego, co już 
dla nich zrobiono. W końcu 1991 r. około 2/3 Niemców zachodnich sądzi­
ło, że niezadowolenie Niemców wschodnich z pomocy jest nieuzasadnio­
ne, a 15 - 20% uważało, że rząd federalny zrobił dla nich już za dużo 17. 
Społeczeństwo zachodnioniemieckie w znacznym stopniu za relatywnie 
powolne zmiany w nowych krajach obwinia ich mieszkańców, zarzucając 
im mentalność postkomunistyczną, niską efektywność pracy, brak ini­
cjatywy i w konsekwencji wręcz marnotrawienie bądź nieudolność w wy­
korzystywaniu olbrzymich środków przekazywanych z kieszeni podatni­
ków zachodnioniemieckich. Obywatele nowych krajów nie czują się jed­
nak winni. Winy szukają raczej w dziedzictwie przeszłości — zapominając,, 
że sami ją współtworzyli — i w warunkach, jakie narzucili im Niemcy 
zachodni. Z obu stron narasta niezadowolenie z istniejącej sytuacji. Prze­
żywają renesans i powstają nowe stereotypy i uprzedzenia niemiecko- 
-niemieckie. Ich bazą są na przykład różnice w motywacji do pracy, 
w samoocenie, zdolnościach dostosowawczych itp. lub wzajemne zarzuty
o deformacje charakterologiczne. Część sfrustrowanego społeczeństwa 
wschodnioniemieckiego szuka winnych. Agresję kieruje nie tylko prze­
ciwko cudzoziemcom, ale winą za niekorzystną we własnej ocenie sy­
tuację obarcza również przybyszów z Niemiec Zachodnich 18. Do tego 
dochodzi niechęć wynikająca z demonstrowania przez zachodnioniemiec­
kich polityków, ekspertów, a także przeciętnych ludzi wyższości (czasem 
mogą to być tylko odczucia nie mające nic wspólnego z rzeczywistością). 
Niemców wschodnich „stałe pouczanie” przez rodaków z zachodu po 
prostu drażni i frustruje. Uważają oni, że forsowane jest „uzachodawia- 
nie” społeczności byłej NRD, co napotyka rosnący opór 19. W przekona­
niach wielu byłych obywateli wschodnioniemieckiego państwa „Wessis 
kantują nas, gdzie tylko mogą”. Taki pogląd wyraziło na przykład 58,2% 
młodzieży z Brandenburgii 20. Opór jest zdecydowany bowiem mieszkańcy 
nowych krajów federalnych ani nie czują się gorsi, ani mniej pracowici 
niż Niemcy zachodni, a procesy przystosowywania się do nowych wa-

17 M. J u n g ,  D. R o t h, P olitische  E in ste llu n g en  in  O st- u n d  W es td eu tsch la n d  
se it der B u n d esw a h l 1990. „Aus Politik und Zeitgeschichte”. Beilage zur Wochen- 
zeitung „Das Parlam ent”. Bd. 19, 1 V 1991, s. 5.

18 Por. L. M a r z ,  S e lb s ta u fg a b e  der Z iv ilg ese llsch a ft. L in k s in te lle k tu e lle  F re m d -  
haji in  d er  n eu en  B u n d esrep u b lik?  „Blatter fiir deutsche und intem aticnale Poli­
tik” n r 12/1990, s. 14S9 i n.

19 Por. L. M a r  z, D isp o s itio n sk o s te n . . .
20 por. p. D i e t r i c h ,  M. K o h s t r u c k ,  D. S t u r z b e c h e r ,  Ju g en d szen e  

u n d  Jugendgew a.lt im  L a n d  B randenburg . Potsdam 1992.
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ranków następują bardzo szybko. Ową szybkość dostosowywania się 
i zdolności przystosowawcze można zaliczyć po części do swoistego dzie­
dzictwa NRD. Niemcy wschodni bardzo szybko i stosunkowo bez opora 
dostosowali się do warunków realnego socjalizmu, a obecnie z równą 
gorliwością dostosowują się do warunków gospodarki rynkowej i demo­
kracji. Na przykład chłopi z miejscowości Merxleben w 1953 r. szybko 
i bez protestów „skolektywizowali się”, tworząc zgodnie z zaleceniami 
odgórnymi wzorcową socjalistyczną spółdzielnię produkcyjną, a obecnie 
równie szybko, zgodnie z wymogami czasu, przekształcili się w nowo­
czesny zakład kapitalistyczny 21. Istnieją zatem możliwości szybkiego do­
stosowywania się do warunków gospodarki rynkowej i są one wykorzy­
stywane przez znaczną część mieszkańców byłej NRD.

Mimo jednak tego, że system kredytowy jest korzystny dla rozwoju 
pryw atnej przedsiębiorczości w nowych krajach, a byli obywatele NRD 
gotowi są do funkcjonowania w gospodarce rynkowej, czują się oni nie­
dowartościowani. W wielu przypadkach została zakwestionowana ich 
historia osobista, a w przekonaniu innych sukces jest zbyt mały w sto­
sunku do własnych zachowań i oczekiwań 22. Byłym obywatelom NRD 
trudno jest również pogodzić się z sytuacją, że ich współrodacy z za­
chodnich Niemiec w coraz mniejszym stopniu są gotowi do pomocy w imię 
solidarności narodowej. Niemców zachodnich, zwłaszcza o niższych do­
chodach, denerwuje konieczność finansowego wspierania biednych pięciu 
krajów federacji. Oczekują zatem przynajmniej moralnej rekompensaty 
za relatywne obniżenie własnych dochodów. Trudno im zrozumieć dla­
czego Niemcy wschodni nie są dostatecznie wdzięczni, dlaczego nie chcą 
się podporządkować bezwzględnie „starszym braciom” z zachodu, repre­
zentującym „wyższy poziom” nie tylko w sensie organizacyjnym czy gos­
podarczym, ale również w sposobie życia i postaw. Uwidacznia się to 
w traktowaniu byłych obywateli NRD jako innych, gorszych — choć 
z przyczyn niezawinionych — Niemców. Musi to razić mieszkańców no­
wych krajów, których poziom wykształcenia czy stopień partycypacji 
w kulturze był nawet w przeszłości przeciętnie wyższy niż mieszkańców 
Niemiec Zachodnich.

Odpowiednikiem „syndromu zwycięzców” — obywateli „starej” RFN 
jest syndrom „zwyciężonych” — obywateli byłej NRD. Ubocznym skut­
kiem procesów normalizacyjnych jest bowiem rosnące przeświadczenie 
Niemców wschodnich o uprzywilejowanej pozycji Niemców zachodnich 
w nowych krajach federacji. Stwarza to niebezpieczeństwa dla szybkiej 
integracji społeczeństwa niemieckiego, grozi podziałem na dwie społecz­
ności: zachodnioniemiecką i wschodnioniemiecką, których wzajemne kry­
tyczne oceny i uprzedzenia nabierają coraz bardziej negatywnego zna­
czenia z punktu widzenia harmonijnego przebiegu procesów akulturacji 
w rozszerzonej RFN 23. I

Ujednolicenie struktur organizacyjnych, politycznych i gospodarczych 
społeczeństwa niemieckiego przebiega bowiem znacznie szybciej niż po­
żądane zmiany świadomościowe. Niezbędne wydaje się budowanie po-

11 L. M a r z ,  D isp o s itio n sk o s te n . . . ,  s. 39.
22 I. S t r a t e m a n n ,  P sycho log ische  B e d in g u n g e n . . . ,  s. 17. 
»  Jw., ss. 17 - 20.
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mostów między społecznościami niemieckimi, ułatwiających procesy in­
tegracji i asymilacji nowych obywateli RFN 24. Istnieje bowiem niebez­
pieczeństwo, że po czterdziestu latach realnego socjalizmu rozwój spo­
łeczno-gospodarczy nowych krajów mogą poważnie zakłócić problemy 
mentalnościowe. Do przeszkód utrudniających dostosowywanie się spo­
łeczności byłej NRD do warunków opartej na konkurencji gospodarki 
rynkowej i otwartego społeczeństwa postindustrialnego zaliczyć można 
między innymi to, że Niemcy zachodni sukcesy przypisują sobie, Niem­
cy wschodni — przeciwnie — skłaniają się do przypisywania własnych 
sukcesów i niepowodzeń nie sobie, lecz otoczeniu. Dotyczy to zarówno 
sfery gospodarczej, jak i społecznej, i oznacza predyspozycję postaw. 
Sytuacja ta ma poważne konsekwencje z punktu widzenia procesów 
restrukturyzacji. Jest bowiem jednym z czynników, który wpływa na po­
głębianie się syndromu Ossis-Wessis w skali makrospcłecznej.

W „starej” Republice Federalnej krytyczne opinie o mieszkańcach 
byłej NRD są szeroko rozpowszechnione. W znacznej mierze wynikają 
one ze słabej w przeszłości znajomości problematyki NRD, z braku in­
formacji o obecnej sytuacji, a także z przekonań o własnej większej 
sprawności organizacyjnej i lepszym przygotowaniu fachowym. Część 
z tych przekonań ma odzwierciedlenie w wynikach badań. I tak na przy­
kład badania przeprowadzone na przełomie 1990/1991 r . 25 odnoszące się 
do kadr menedżerskich wykazywały, że menedżerowie zachodnioniemiec- 
cy są lepiej przygotowani do osiągnięcia sukcesu, bardziej otwarci spo­
łecznie, bardziej tolerancyjni i zdolni do pełnienia funkcji kierowniczych, 
a  także lepiej przygotowani intelektualnie i łatwiej przystosowujący się 
do nowych w arunków 26. Nie może to jednak być argumentem za szyb­
kim importem do byłej NRD zachodnioniemieckich kadr kierowniczych. 
Jest to oczywiście niezbędne, ale istnieją również strony negatywne 
z punktu widzenia umacniania się stereotypów Ossis-Wessis. Część za- 
chodnioniemieckiej kadry kierowniczej, która przybyła do nowych kra­
jów to ludzie, którzy bądź nie mieli zbytnich sukcesów zawodowych 
w Niemczech Zachodnich, bądź też „zatrzymali się w rozwoju”. Widzą 
oni we wschodnich Niemczech swoją ostatnią szansę rozwoju zawodowego 
i kariery. Nie jest rzadkością, że decyzje o przeniesieniu się na tereny 
byłej NRD są wymuszane negatywnymi selekcjami. To w tej grupie 
zachodnioniemieckiej kadry kierowniczej istnieje największe niebezpie­
czeństwo rozczarowania nowymi współpracownikami. W przypadku nie­
powodzenia ta część kadry stara się zrzucić odpowiedzialność na wschod- 
hioniemieckich współpracowników. W konsekwencji czynnie współtwo­
rzy obraz byłych obywateli NRD jako posiadających mentalność post­
komunistyczną, mniej pracowitych, gorszych organizatorów, mniej inte­
ligentnych. W rzeczywistości menedżerom z byłej NRD nie tyle brakuje 
przygotowania zawodowego, ile pewności siebie. Zachowują się oni po­
dobnie jak byłe kadry kierownicze w socjalizmie, z góry oceniające

11 Por. K. F. S c h u m a n n ,  P rob lem e der A ss im ila tio n  vo n  B u rg er u n d  B iir-  
■gerinnen der eh em a ligen  d eu tsch en  T e ils ta a ten . „Deutschland Archiv” nr 8/1991, 
ss. 1,193-1201.,

** I. S t r a t e m a n n ,  P sychologische B e d in g u n g e n . . . ,  s. 20.
** Jw.

l * P r z e g lą d  Z a c h o d n i  1993, n r  *
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swoich partnerów jako silniejszych27. Problemem zatem jest psycholo­
giczne przygotowanie zachodnioniemieckich kadr kierowniczo-menedżer- 
skich do pracy na terenie nowych krajów. Bez takiego przygotowania 
mogą oni wyrządzić szkody procesom zbliżenia dwu społeczności nie­
mieckich. Każde bowiem ich zachowanie może być odbierane negatyw­
nie, szczególnie jeżeli nie pozbędą się poczucia wyższości i zapomną
o specyfice mentalności swojego otoczenia. Już bowiem wyzwalają się I 
mechanizmy obronę przed bezwzględną dominacją zachodnioniemieckie- 
go systemu wartości i przewagą Niemców zachodnich w nowej sytuacji 
gospodarki rynkowej.

Z punktu widzenia przebiegu procesów zjednoczeniowych znaczenie 
mają stereotypowe, a więc upraszczające rzeczywistość, umacniane re­
lacjami i z reguły oparte na nieznajomości drugiej społeczności, opinie | 
potwierdzające wzajemne wschodnio- i zachodnioniemieckie oceny. W lip— 
cu 1991 r. badania przeprowadzone na zlecenie pisma „Der Spiegel” 
ukazały, że Niemcy wschodni uważają siebie za pilnych, a Niemcy za­
chodni przypisują im lenistwo 28. Wyniki innych badań mówiły, że Niem­
cy wschodni w swojej własnej opinii reprezentują wysoką moralność 
pracy, lubią pracować kolektywnie i zgodnie ze swoimi przyzwyczaje­
niami 29, że w porównaniu z rodakami z zachodu większy nacisk kładą 
na porządek i zachowania zgodne z obowiązującymi regułami, na tra ­
dycję, a normom prawa przypisują większą moc wiążącą (na przykład 
opowiadali się za ostrzejszymi karami za przekroczenie prędkości; kry­
tyczniej wypowiadali się w kwestiach moralności, np. większą wagę 
przywiązywali do zdrady małżeńskiej). Jednocześnie we własnym prze­
konaniu bardziej przywiązują wagę do punktualności, skrupulatności, 
oszczędności, a zarazem są mniej spontaniczni i rzadziej decydują się 
na ryzyko niż Niemcy zachodni. Obywatele byłej NRD nie pragnęli zna­
leźć się w sytuacjach, które są im nie znane, a swoje postawy i zachowa­
nia woleli bardziej kontrolować. Wyniki takich badań, jak każde tego 
typu, bardziej mówiły o sferze wolicjonalnej niż o rzeczywistości, ale 
nawet przy tym zastrzeżeniu potwierdzały, że Niemcy wschodni są zwią­
zani lub deklarują swoje przywiązanie do wartości, które zwykło się 
uważać za tradycyjnie niemieckie, a Niemcy zachodni są bardziej zame­
rykanizowani 30. Niemcom wschodnim w rezultacie zachodnioniemiecka 
mentalność wydaje się zbyt hedonistyczna i egoistyczna31. Sami przy­
wiązują znaczną wagę do sprawiedliwości społecznej32. Zapewne pa I

27 Jw ., s. 25.
23 Por. S piegel-U m frage iiber die Einstellungen der O st-W estdeu tschen  zue in-  

ander.  „Der Spiegel” z 22 VII i 29 VII 1901.
28 Por. P. B e c k e r ,  O stdeutsche und W estdeu tsche  auf d e m  Priifstand  — p s y -

chologischer Test.  „Aus Politik und Zeitgeschichte”. Beilage zur Wochenzeitung 
„Das Parlam ent”. Bd. 24, 5 VI 1992, s. 34.

30 Por. H. K i a  g e s ,  W ertw an d e l  in  Deutschland.  „Die politische Meinung” 
nr 37/1992, ss. 41 - 49.

31 Por. W. B a r t h e l ,  E. S c h o t t a u f ,  Umbriiche auf dem  W eg  in M a r k t-  
w irtschaft .  „Horizont” nr 18/1991, ss. 18 - 21.

32 Por. I. H a n k e ,  Die ungleiche Nation. W: B. M u s z y n s k y  (Hrsg.), D eutsche
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części jest to wynik nowej sytuacji gospodarczej33. Nie można jednak 
nie dostrzegać, że zarówno przekonanie o egoizmie Niemców zachodnich, 
jak i przywiązywanie szczególnej wagi do sprawiedliwości społecznej 
jest odpowiedzią na odczuwaną przez wielu obywateli byłej NRD nie­
korzystną sytuację, w jakiej się znaleźli. Odwoływanie się do sprawied­
liwości społecznej, także w znaczeniu socjalistycznego egalitaryzmu, ozna­
cza między innymi krytyczną ocenę procesów rozwarstwienia majątko­
wego, a więc nieuchronnych społecznych skutków restrukturyzacji. Oba­
wa przed tymi ostatnimi jest równocześnie bazą obaw przed zmianami. 
W porównaniu ze swoimi zachodnimi rodakami Niemcy wschodni znacz­
nie częściej wyrażają strach przed przyszłością, czują się bardziej zmę­
czeni i nerw ow i34.

3. RÓŻNICE W POZIOMIE ŻYCIA I OCENA PROCESÓW 
RESTRUKTURYZACYJNYCH

Pod względem wskaźników demograficznych społeczności wschodnio- 
i zachodnioniemiecka nie różnią się znacząco. Niemcy wschodni mają 
nieco wyższy poziom wykształcenia, w Niemczech Zachodnich mniejsze 
jest zatrudnienie kobiet i więcej dokształcających się, w Niemczech 
Wschodnich jest więcej bezrobotnych, a w Zachodnich tzw. samodziel­
nych. Zupełnie inaczej przedstawia się sytuacja z punktu widzenia gos­
podarczego.

Niemcy Wschodnie z ok. 20% ludności RFN w produkcie społecznym 
brutto w 1991 r. uczestniczyli tylko w 6,9% 35, a ich mieszkańcy mieli 
wyraźnie niższe miesięczne dochody netto 36.

Wysokość dochodów obywateli RFN
w DM

1990 1991 1992
Niemcy zachodni 13'60 1419 —
Niemcy wschodni 614 746 ®S7

Mimo znacznie szybszego tempa wzrostu dochodów w byłej NRD niż 
w „starej” RFN zadowolenie z nich było nie tylko niższe niż w starych 
krajach federacji, ale znacznie zmalało w 1992 r. w porównaniu z rokiem 
poprzednim 37. Wiosną 1993 r. znalazło to wyraz w największym w po­
wojennych Niemczech strajku ekonomicznym. Na uwagę zasługuje rów­
nież poważna różnica między oceną własnej sytuacji a ogólnej sytuacji 
w Niemczech Wschodnich. W lutym 1992 r. około 1/3 mieszkańców no-
Vereinigung. Probleme der Integration und  der Iden tijika tion . Opladen 1991, s.
48 i n.

33 Por. P. B e c k e r ,  op. cit., s. 34.
81 Jw., s. 35.
35 Por. O stdeutsche W irtschaft s teck t  tie f  im  Keller.  „Berliner Zeitung” z 16 I 

1992, s. 1.
35 Za P. K r a u s e ,  E inkom m ensarm ut in der B undesrepublik  Deutschland.

..Aus Politik und Zeitgeschichte”. Beilage zur Wochenzeitung „Das Parlam ent”. Bd.
49, 27 XI 1992, s. 8.

37 Jw.
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wych krajów sądziła, że ich sytuacja jest dobra, ale ogólną sytuację 
gospodarczą na tym  obszarze jako dobrą oceniło jedynie 2 % a8. Ocena 
zatem własnej sytuacji życiowej nie była tożsama z pozytywną oceną 
procesów restrukturyzacji i jej społecznych skutków.

Rozczarowanie przebiegiem restrukturyzacji wynika ze zbyt wielkich 
oczekiwań mieszkańców byłej NRD. Jest ono tym  większe, że przemia­
ny przyniosły skutki zaprzeczające ukształtowanemu w przeszłości po­
czuciu egalitarnej sprawiedliwości społecznej, poczuciu gwarancji miejsca 
pracy, mieszkania itp. Znaczna część mieszkańców nowych krajów żyje 
poniżej granicy ubóstwa (ubóstwo definiowane jest w zależności od po­
ziomu życia w Republice Federalnej) — 11%, w porównaniu z 5,6% 
w starych krajach federalnych 39. Wraz z poważnym wzrostem wysokoś­
ci czynszów mieszkaniowych, w nowych krajach pojawiło się nieznane do­
tychczas zjawisko bezdomności, mogące dotyczyć około 200 tys. osób40. 
Nowym zjawiskiem jest masowe — również nieznane w NRD — bezrobo­
cie. W styczniu 1992 r. według danych Bundesanstalt fiir Arbeit w no­
wych krajach było 1,34 min bezrobotnych (16,5%), ok. 350 tys. więcej 
niż przed miesiącem. Odsetek bezrobotnych kobiet sięgał niemal 62% 
ogółu bezrobotnych. Tymczasem w starych krajach bezrobocie w stycz­
niu 1992 r. wynosiło 6 ,3% 41. Dane te przy tym  nie obejmowały osób 
zatrudnionych w niepełnym czasie pracy. Warto również wskazać, że 
wielu młodych ludzi z byłej NRD znajdowało pracę w starych krajach 
federalnych. Stosunkowo korzystna była sytuacja ponad 3 min emery­
tów. Od czasu Unii Walutowej, Gospodarczej i Socjalnej (weszła w ży­
cie z dniem 1 lipca 1990 r.) przeciętna em erytura wzrosła z 583 DM dla 
mężczyzn i 460 DM dla kobiet na około 1295 DM dla mężczyzn i 826 dla 
kobiet.

Przeciętna w ysokość em erytur w  nowych  
krajach

lipiec 1990 lip iec 1991 lipiec 1992
m ężczyźni 583 1010 1295
kobiety 460 750 S26

W sumie w 1992 r. mężczyźni otrzymywali już 77,1%, a kobiety aż 
115% (w związku z dłuższym okresem pracy w porównaniu z kobieta- | 
mi w starych krajach) przeciętnej em erytury w Republice Federalnej 42.
Nie oznacza to bynajmniej, by emeryci w nowych krajach byli zadowole­
ni. Podwyżki em erytur były niwelowane przez wzrost kosztów utrzy­
mania. Połowa mężczyzn emerytów otrzymywała około 900 DM mie-

,s M. J u n g ,  D.  R o t  h,  op.  cit., s. 8.
”  P. K r a u s e ,  op. cit., s. 16. g
<0 Por. T. S  p e c h t-K  i 1 1 1 e  r, Obdachlose in der B undesrepublik  Deutschland.

„Aus  P olitik  und Z eitgeschichte”. B eilage zur W ochenzeitung „Das P arlam ent”. Bd.
49, 27 X I 1992, ss. 31 -  41.

41 Die A rbe i t  sm ar k te n tw ick lu n g  in Ostdeutschland.  „D eutschland A rchiv” nr 
1/1992, s. 251.

12 B. H a f  e r, R en ten  in Ost und W est  — ein sensibles Thema. „Deutschland  
A rchiv” nr 9/1992, ss. 900 -  903. I
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sięcznie, a około 1/3 em erytek musiała się zadowalać dochodem 600 DM 
miesięcznie.

Te sytuacje, w gruncie rzeczy korzystne dla obywateli byłej NRD, 
nie równoważyły jednak niekorzystnej oceny procesów restrukturyzacji 
i jej społecznych skutków. Nie zahamowały również wzrostu nostalgii 
za starym  systemem. Co prawda trudno określić skalę tego zjawiska, ale 
jest faktem, że znaczna część mieszkańców nowych krajów, porównując 
swoją własną sytuację z sytuacją istniejącą w starych krajach, czuje się 
w gorszym położeniu niż ich rodacy w Niemczech Zachodnich. Zjawisko 
nostaligii za „dobrymi stronami” systemu istniejącego w NRD nie ma 
zresztą nic wspólnego z tęsknotą za istotą tego systemu, a przynajmniej 
brak jest danych, które mówiłyby o jej znaczniejszej społecznie skali. 
Odnosi się ono przy tym  głównie do tych osób, które zostały dotknięte 
skutkami restrukturyzacji, a jednocześnie z różnych względów mających 
trudności z przystosowaniem się do nowych warunków gospodarki rynko­
wej i demokratycznego społeczeństwa obywatelskiego. Potwierdzają to 
wyniki badań przeprowadzonych wśród młodzieży studiującej w no­
wych i starych krajach. Z porównania ich rezultatów wynika jednoznacz­
nie, że studenci z nowych krajów mają znacznie bardziej pozytywne 
nastawienie do procesów zjednoczeniowych niż studenci zachodnionie- 
mieccy. W 1992 r. w nowych krajach 55% studiujących dało pozytywną, 
a 14% negatywną ocenę procesów jednoczenia. W starych krajach jed­
nak tylko 25% w zjednoczeniu widziało więcej korzyści niż strat, a 25% 
było odmiennego zdania. 79% studiujących we wschodnich i 34% w za­
chodnich krajach stwierdzało, że zjednoczenie czyni szybkie postępy43. 
Oznaczało to, że ta część mieszkańców nowych krajów z racji wyższego 
wykształcenia i niższego wieku w procesach restrukturyzacji widzi swo­
ją szansę.

Problemy restrukturyzacji w byłej NRD z punktu widzenia prze­
mian gospodarczych, ale i przede wszystkim świadomościowych tylko 
częściowo są podobne do sytuacji w innych krajach postkomunistycznych. 
W nowych krajach federalnych RFN przemiany mają odmienne tempo 
i własną specyfikę. Wśród ich mieszkańców stopień społecznego opty­
mizmu utrzym uje się na wysokim poziomie. Na poprawę sytuacji gospo­
darczej i finansowanie ubezpieczeń społecznych są odpowiednie środki. 
Obniżenie poziomu i jakości życia generalnie nie nastąpiło, choć są grupy 
społeczne i zawodowe, które to dotknęło. Jednocześnie przebudowa struk­
tur organizacyjnych i gospodarczych nabrała tak szybkiego tempa, że 
narasta rozdźwięk między przemianami gospodarczymi a nie nadąża­
jącymi za nimi przemianami w świadomości. Nieprzypadkowo wskazuje 
się na tzw. mentalność postsocjalistyczną jako na czynnik utrudniający 
dostosowanie się jednostek do nowych warunków gospodarki rynkowej. 
W sytuacji wschodnioniemieckiej problem tzw. barier psychologicznych to 
także złożone zagadnienie odnajdywania własnego miejsca w społe­
czeństwie narodowym. Analizując różnice postaw Niemców wschodnich 
i zachodnich łatwo dojść do wniosku, że podział Niemiec na dwie spo­
łeczności jest znacznie bardziej trwały niż podział na dwa państwa i dwa

43 Por. R. B r am e r ,  M. i D u r e t, Das T rau m  der  Intelligenz. Die deutsche  
Vereinigung aus s tudentischer Sicht.  „Deutschland A rchiv” nr 9/1092, ss. 919-929 .
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systemy gospodarcze, a przy tym w złożonej sytuacji trwania procesów 
restrukturyzacyjnych bynajmniej nie maleje. Tendencje do ryczałtowego 
potępienia i dezawuowania pozytywnych dla przeciętnego obywatela no­
wych krajów federalnych aspektów enerdowskiego modelu socjalizmu, 
w okresie konfrontacji ze społecznymi skutkami procesów restruktury­
zacji, przyczyniają się do wzrostu poczucia własnej inności i krytyki 
warunków zjednoczenia, które coraz wyraźniej uznaje się za narzuco­
ne przez Niemców zachodnich. Negatywna ocena Ossis przez mieszkań­
ców starej Republiki Federalnej, również sposób ich zachowywania się 
w nowych krajach, powoduje u byłych obywateli NRD wzrost poczucia 
własnej odrębności w stosunku do rodaków z zachodnich Niemiec. Wielu 
Niemców wschodnich przyznaje, że ich osobista sytuacja po zjednocze­
niu jest dobra, ale bardzo niewielu pozytywnie ocenia wyniki procesów 
restrukturyzacyjnych. Nie tylko dlafego, że są one różne od oczekiwań, 
ale przede wszystkim dlatego, iż wielu z nich uważa, że przestali być 
rzeczywistymi gospodarzami we własnym kraju. Jest to kolejny ubocz­
ny skutek procesów restrukturyzacji wynikający i z napływu zachod- 
nioniemieckich kadr kierowniczych, jak i ze stałego pouczania miesz­
kańców nowych krajów przez ich zachodnioniemieckich rodaków, co i jak 
powinni robić.

Niemcy zachodni oczekiwali od swoich wschodnich współrodaków, | 
że mają oni takie same poglądy i wzorce zachowań, że to, co dzieliło 
Niemców, to wyłącznie granice państwowe. Podobne poglądy istniały 
i w NRD. Rzeczywistość okazała się inna.

NRD żyje nadal. Żyje w postawach, wartościach, zachowaniach Niem­
ców wschodnich, ale i jest reanimowana dzięki postawom i zachowaniom 
Niemców zachodnich. Coraz częściej zgłaszane są obawy przed umocnię- i 
niem się tendencji do utrzymywania się w zjednoczonych Niemczech j 
dwu społeczności narodowych wzajemnie sobie niechętnych, także w te­
dy, gdy poziomy rozwoju gospodarczego staną się bardziej wyrównane.

Proste rozszerzenie Republiki Federalnej, które dokonało się w sfe­
rze państwa i gospodarki, nie nastąpiło w sferze świadomości, a nawet 
przynosi efekty niekorzystne z narodowego punktu widzenia. Wiele wska­
zuje na to, że procesy asvmilacji społeczeństwa wschodnioniemieckiego 
w jednym społeczeństwie ogólnoniemieckim będą bardziej skomplikowa­
ne i bardziej długotrwałe, niż wydawało się to w momencie politycznego 
zjednoczenia Niemiec. >

B ER N A R D  P E R L A K  ,
' ■

' )
PR O BLEM Y  PO LSK O -N IEM IEC K IC H  ST O SU N K Ó W  FIN A N SO W Y C H

N
W STĘP

W odniesieniu do rozwoju polsko-niemieckich stosunków finansowych 
spotyka się rozbieżne opinie: z jednej strony optymizm wielu polity­
ków i ludzi interesu, z drugiej zaś ostrzeżenia przed nadmierną pene­
tracją kapitału niemieckiego w Polsce. Rzeczywistość nie potwierdza 
krańcowych stanowisk. Wydaje się jednak, że Niemcy jako mocarstwo |
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